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pa.rda. ~,Arkadia", Jdóra przed rok~ uznana została 
przez :krytyków brytyjsk·ich za. najlepszy kłramat, na. li(len~ 

rdańską trafiła. dzlękf pomysłowi dyrektor Ewy :Bonk-Woz 
nlaklewicz, artystycznej lwłzJl !Krzysztofa IBa.błckiq'o l Uu­
ma.czenłu Jerzego Llmona. 

ironiczne i wzruszające wido 
wisko. Scena końcowa wiel­
kiego walca miłości, zamyka­
jąca przeszłość i wchodząca 

we współczesność, jes·t nieza­
pomnianym efektem teatral­
nym. 

Babicki pracował bardzo 
konsekwentnie z aktorami. 

timsu (równocześnie przyja­
ciel Pyrona} dookonale doj­
rzałY. ironiczny i mą.dry ob­
serwator arystokratycznego żY­
cia. Jer,zy Łapiński jako Ezra 
Chater - poeta nie najwyż­
szych lotów, ciągle uwikłany w 
romanse swej niespokojnej 
żony, wspaniale nieporadny, i 
cudownie próżny. Joanna Bo­
gacka jako Lady Croom, stwo 
rzyła po prostu olśniewającą 

rolę - jest władcza i naiw­
na, przewrotna i niespokojna, 
potrafi rozbawić i wzruszyć. 

To kreacja, która przyciąga 

"Arkadia" jest niezwykłym 
dramatem. A·kcja rozgrywa 
się symultanicznie w dwóch 
epokach - w roku 1809 i 
współcześnie. Elementem sca­
lającym jest miejsce - ro­
dzinna pooiadłość Lady 
Croom ze wspaniałym ogro­
dem, który ulega moderniza­
cji. W tej pooiadłości gościł 

przez kil!ka dni wielki poeta 
Lord Byron, który z niezrozu 
miałych przyczyn, nie tylko 
dla hi&toryków literaturY; nie 
spodziewanie wyjechał z An­
glii na dwa lata. Biografowie 
- badacze, próbują dojść 
prawdziwych przyczyn nie­
oczekiwanej decyzji angiel­
skiego poety. Doozukują się 

praźródeł. Prowadzą poszlako 
we literackie śledziwo - i to 
jest współczesrn.ość sztuki; a 
przeszłość to Qdtwarzanie at­
mosfery arys·tokra·tycznego 
domu, oi>owieść o losach i na 
miętnościach. Te dwa światy 

niespodziewanie przenikają 

się, są obok siebie, razem two 
rzą pełną napięć i nieoczeki­
wanych zwrotów fabułę. 

D skonała 
i wzruszająca 

St~par jest dramaturgiem 
o padaroskalnym sposobie opo 
wiadania, potrafi bulwers o-

· wać i mobilizować. Pokazuje 
prawdziwą obyczajowość i fał 

szerzy, którzy badając -nisz 
czą. Dochodzenie do prawdy, 
rozstrzygani e dylematów his­
torycznycho to także próba 
rozwikłania zagadek ludzkich. 
Ten spektakl pulsuje napię­

ciami i wielką dyskusją . Do­
tyczy ona zarówno sfery oby 
czajowej, angielskiego przesi­
lenia między oświeceniem a 
romantyzmem, jak również 

współczesnego szalbierstwa, 
w którym każda met.oda jest 
ddbra, by udowodnić swoją 
prawdę. Jest tu także dysku 
sja o znaczeniu humanistyki 
i nauk ścisłych, jest też pró­
ba określenia miejsca człowie 
ka we współczesnym świecie. 
Rozs.trzygane są sprawy uni­
wersalnych w ar.tości, które 
obowiązują niezależnie od his 
toryczne.go dystansu. 

"Arkadia" to sz.t.uka huma­
nisty, k'tóry chce rozmawiać 
ze współczesną publicznością 
o prawdzie, miłości, tajemni­
cach prawdziwych i sfingowa­
nych, ale także o marze­
niach. Gdański spektakl jest 
popisem niezwykłej intuicji i 
inteligencji reżysera, który 
znalazł sposób, aby połączyć 

różne epoki, scalić - wyda­
wałoby się niemożliwe do 
jednoczesnego ukazania 
plany. Babicki minimalnie in 
.terweniował w tekst. Zacho­
wał go w całej warst.wie in­
telektualnych niepokojów, ale 
rpotralfił jednocześnie wydo­
być wszystkie niuanse, two­
rząc dyskursywne, dowcipne, 

•• Arkadia•• 
Wybrał rzeczywiście znako­
mitą obsadę, chciałoby się 

rzec - nieomal idealną do 
tej sztuki. Thom asinę, młodą 
Milady, gra s,tudentka łódz­

kiej s2'Jkoły teatralnej Jolan­
ta Jackowska. Jest to znako­
m1ty debiut. Ta początkowo 

niespełna 14-latka przeista­
cza się w dojrzewającą dame, 
jest pełna uroku, nalturalnoś­

ci. Mówi tekst, wydawałoby 

się, bez wysiłku. Jest świeża 
i delikatna. Obok Jacka Mi­

jatko jej tutor Sep 

uwagę widzów. Porlobnie zna 
kornita - Dorota Kolak w 
roli współczesnej nieco zma­
nierowanej pisarki, która chro 
ni swą prywatność, docho­
dząc równocześnie prawd d 
innych. Jest znerwicowana, 
ale i uległa, inteligentna i 
przebiegła, trochę feministka , 
której jednak nieobce są głę­

bokie uczucia. 
W dochodzeniu do prawdy 

o Byronie towarzyszy jej Je­
rzy Kiszkis, jako Bernard 
Nightin.gale - badacz kabo-

tyn. To on chce zrobić prze­
wrót w angielskiej literatu­
rze, to on chce wywlec na 
światło dzienne skandalizują­
cą prawdę o autorze "Giau­
r a". Udaje mu się zeł.gać ~ 

oszukać, jest w tym żałosny 

i śmieszny. napuszony i nie 
znośnie zarozumiały. Także 

współczesnym bohaterem w 
sztuce jest Mirosław .Baka -
potomek rodu, mieszkający te 
raz w arkadii Lady Croom. 
Baka potrafi każdym ner­
wem oddać niepokoje swego 
bohatera; inteligentnego i 
znerwicowanego badacza -fi 
zyka. We współczesność WPi­
sana jest także jego scenicz­
na siostra Chloe - Joanna 
Kreft - Baka - urokliwa, 
młodzieńcza i impulsywna. 
Rolę niemego Augustusa su­
ges,tywnie zbudował Andrzej 
Łachański. 

Nastrój spektaklu dookona­
le podnosi scenografia Ma'l."ka 
Brauna. Jeden wielki salon, 
z ogromnym st·ołem, w tle 
przeszklone wyjście do ogro-
du. precyzyjnie ustawione 
światło. Muzyka Andrzeja 
Głowińskiego jest także istot 
nym elementem widowiska­
punktuje i komentuje. To 
idealna dźwiękowa 

spektaklu. 

"Arkadia" jest przedstawie 
niem wielowarstwowym. Ten 
spektakl należy koniecznie 
obejrzeć . Zespół Teatru "WY­
brzeże" znowu udowodnił, ż.e 

potrafi uraczyć widzów praw 
dziwą teat'l."alną sztuką. 


